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i.

Zakładanie sal Ochrony miało swój czas, w któ­
rym budziło szczególniejsze zajęcie się w publiczności 
myślącej. Było to skutkiem pokoju, albo przynajmniej 
odwrócenia umysłów od zajęć publicznych wielkiej wa­
gi, którym towarzyszy oczekiwanie wypadków, lub nie­
pewność obecnego stanu. Ochrony przybyły w naszćj 
epoce jako uzupełnienie systemów wychowania dotąd 
istniejących, powstały nie z woli rządzących wycho­
waniem, jak zwykle w różnych krajach dla celów 
przez tychże uznanych, ale ze społeczeństwa samego, 
z uczucia potrzeby, z trafnego ocenienia warunków wy­
chowania dostępnych ludowi, porównanych z tern, czćm 
wychowanie istoty ludzkićj być powinno.

Wychowanie rodzinne, wychowanie macierzyńskie, 
Ochrony postawionemi zostały na punkcie tych wła­
śnie pierwszych podstaw późniejszego rozwijania się 
człowieka, których niezmiernej ważności nikt nie prze­
czy. Wynikły więc one z serca samejże społeczności: 
były tkwieniem tego uczucia, które z społeczności każ 
dej jedną większą tworzy chrześciańską rodzinę. I jak 
tkwienie uczucia, tak żywe i tworzące zajęcie się sala­
mi Ochrony, dało początek Ochronie, temu drobnemu 
jak dziecię zakładowi w szeregu wspaniałym i wiel­
kich zakładów wychowawczych, jak dziecię mogące- 

1. 
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mu jedynie być pojętym, ocenionym i ulubionym przez 
miłość, przez zmysł społeczności czującej się rodziną. 
W czasach burz publicznych, przeobrażeń, zmiennych 
a silnie porywających widoków, nawet szlachetniejsze 
serce od rodziny odrywa się, bo sądzi, że zaehwianćm 
jest bezpieczeństwo wspólne, że do pozyskania jest do­
bro wspólne. Przechodzą zmiany większe, ale rodzina 
zostaje, a jeśli w ciążących chwilach ocalało domowe 
ognisko, rodzina przyjmuje znowu oddalonych chwilo­
wo od niej na swoje łono, ona znowu ratuje, ożywia 
i zasila społeczność.

I Ochrony miejsce tuż przy tein domowem ogni­
sku; co ona czyni jest także tak ożywiającem, zasila­
jącym i zbawczem. a zadanie jćj chociaż się ogranicza 
do kilku lat tylko dziecięcego wieku, równie jest nie­
wyczerpanym jak zadanie tego wychowania pierwszego 
na łonie i pod okiem matki, w którćm człowiek od­
biera zarody wszystkich późniejszych cnót i skłon­
ności.

Ochrony, chociaż chwila najwięcćj przyjazna 
dla nich zdaje się jakoby przeszła, chwila w którćj 
społeczność, że tak się wyrazimy, zadrgnęła ukonten­
towaniem, iż wśród niej powstała tak świeża prosta, 
prawdziwa, chrześciańska myśl Ochronek, chwila, gdy 
wiele serc czujących szukało dla siebie pociechy w za­
jęciu się osobistćm, pieczołowitem, tym zakładem uzu­
pełniającym rodzinę biednego,— Ochrony przecież pozo­
staną już odtąd i będą zakładem koniecznym, niezbę­
dnym w każdej gminie, mieście; a z postępem życia 
gminnego coraz bardzićj się krzewić i rozwijać będą.

Dowodem są nam te dary liczne, które dla nich 
płyną ciągle z szczodrobliwości, z pobożności z poczu­
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cia słusznego ludzi zamożnych, że to najskuteczniejszy 
rodzaj dobroczynności, z pojęcia, iż od zarodów tych 
pierwotnego wychowania, zależy cały plon moralnego 
dobra w społeczeństwie, cały człowiek od tego jeśli 
szczęśliwie zawiązek poczciwego kierunku nadanym mu 
zostanie. Rzeczywiście i u nas corocznie nowemi dara­
mi wzbogacają się fundusze tych zakładów i upewnia 
się ich istnienie. Jest to ubezpieczenie icli utrzymania; 
lecz jak ubezpieczenie utrzymania rodziny nie stanowi 
jeszcze o tych skarbach cnot, przykładów miłości, któ­
re stanowią rodzinę, tak i fundusze nie stanowią jeszcze 
Ochron, tak właśnie nieraz dostateczne, a nawet bo­
gate zasoby przeznaczone dla wyższych naukowych 
zakładów nie dają jeszcze rękojmi należytego szkół 
urządzenia i rzeczywistego z nich pożytku. Ochron za­
letą i głównym ich charakterem jest to właśnie, że one 
działają tak, jak działa rodzina w harmonijnym swym 
i zupełnym ustroju, przez oświatę, bojażń bożą, miłość 
i rozsądną przezorność. Zaiste rozległe i nieograniczone 
pole do badań, do głębokich uwag stokroć liczniejszych 
i rozleglej szych nad te, które może czynić ogrodnik 
nad roślinami jakie choduje, jak rolnik względnie tych 
wszystkich płodów gospodarskich, których wyrachowa­
nie jest jego dziełem. Któż należycie okrćślić potrafi 
tę nieskończoność odcieni, jakie przedstawia natura 
ludzka budząca się do życia, jeśli jest przedmiotem 
ścisłej i duchowo przenikającej uwagi? Kto zliczyć zdo­
ła tysiączne środki, lub oznaczyć niewyczerpane pomy­
sły, jakiemi na dziecię wpływa święta miłość macie­
rzyńska ?

Otóż, to samo, i tak samo bogate pole pracy, 
pracy wychowawczej w pierwszym periodzie mieści 
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w sobie Ochrona. W Ochronie, z zasobu różnych sił 
umyślnie do tego przygotowanych, ze swobodą poświę­
cenia, jakiego nie ma ojciec i matka rodziny, pracy 
lub czynności życia oddani, wyprowadzone są wszyst­
kie te środki, jakie władze dziecięcia rozwinąć mogą, 
i natura jego zasiloną jest tem, czem rodzina tylko ob­
darzyć i zasilić może. Zaiste zadanie to jest nie wy­
czerpane, i coraz to nowych odkryć i udoskonaleń zdol­
ne, jeśli około niego krząta się prawdziwa pieczołowi­
tość i staranie.

A kiedy przy nich zawsze jest co czynić, zawsze 
jest coś do ulepszenia, i kiedy zawsze rozmnażać mo­
żna dobro, które one przynoszą, zaczynając tym spo­
sobem od prawdziwych początków dzieło moralnego 
postępu społeczeństwa, należałoby, — nie jak przy za­
częciu powiedzieliśmy, — aby Ochrony miały pewien 
czas tylko, w którym szczególniejsze budzą zajęcie, 
ale aby na nie ciągle zwróconą była szczególniejsza 
uwaga ludzi czujących i myślących.

Starajmy się zatem w pieczołowitości o nie nigdy 
nie ustawać; wśród zajęć rozmaitych i oderwania, jakie 
od warunków życia tego pierwszych i serca najbliż­
szych, ponieść nam wypada ; zwracajmy się do upra­
wiania tych drobnych zarodków publicznego dobra. 
W nich leży zasiew dobrego ziarna dla przyszłości, 
i wśród pomyślnej lub smutnej doli owoc z nich pe­
wny zasili następne pokolenia.

Powiedzieliśmy, iż nowe dary pomnożyły w tych 
czasach fundusz Ochron. Wspomnieć najprzód winni­
śmy, że po skonie ś. p. Aleksandra Brześciańskiego, 
Szanowny Konstanty Hoszowski Opiekun Ochron i Pre­
zes Towarzystwa Dobroczynności, będąc wykonawcą 
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ostatniej woli zmarłego i upoważniony przezeń do roz­
porządzeń a pewną kwotą z massy spadkowej, przezna­
czył część jćj dla funduszu Ochron krakowskich, jak 
o tern była wzmianka w sprawozdaniu z r. 1865. Zrea­
lizowanie tego daru dotąd za wątpliwe poczytać mu- 
simy, gdyż zawisłćm jest ono od licytacyi dóbr Ma­
chowa i Borki w Obw. Tarnowskim. Komitet Ochron 
wezwany przez władzę skarbową o zapłacenie należy- 
tości skarbowej od zapisu tego w kwocie 250 zlr. nie 
widząc pewności, czy zapis ten dojdzie do przeznacze­
nia swego, odniósł się do Dyrekcyi skarbowćj obwodowej 
o zabezpieczenie należytości tćj na właściwych sum- 
mach do massy spadkowćj należących, co tćż w sku­
tek rezolueyi c. k. Sądu Krajowego w Krakowie z d. 23 
Października 1866 dokouanćm zostało.—Zapis po ś. p. 
Janie Gralewskim złp. 1000 już wypłaconym został, 
a trzy nowe zapisy spotkały Ochrony w tym roku. 
Śmierć szanownego Jana Wentzla współobywatela na­
szego powszechnie poważanego, przyniosła jeden z tych 
zapisów zlr. 250, w list, zastaw, gal. P. Jan Wentzel był 
przez kilka lat Opiekunem Ochron, zamiłowany w cichości 
życia, jako prawdziwy chrześcianin w cicbem pełnie­
niu dobrych uczynków, coroczną pamięcią i nadsyła­
niem niespodziewanych darów dowodził, że mu zakład 
ten był miłym, stwierdził to ostatnią wolą swoją z d. 
14 Czerwca 1866 r. — Ś. p. pani Marya z Wielogło- 
wskich Stobnicka summę 500 Rubli na dobrach Lima­
nowa w stanie biernym summy 14,000 Rs. hipoteko- 
waną, zostawiając ją pod dożywociem męża p. Feliksa 
Stobnickiego, funduszowi Ochron zapisała. Sąd krajowy 
lwowski wezwanym został o zaprenotowanie tej summy 
na rzecz Ochron. — Ś. p. Jerzy Bagiński Ob. m. Kra­



8

kowa przekazał na stały fundusz Ochron kwotę 200 
złr. w list. zast. gal., zostawiając ją pod dożywociem 
żony p. Julianny Bagińskiej.

Oprócz tych zapisów na fundusz stały, p. Kasper 
Molęcki ofiarował los Rudolfa wartości nominalnej złr. 
10. — Alfred Sznppe artysta z Warszawy obraz: Wi­
dok Tyńca i brzegu Wisły. — Bal, który za staraniem 
członków komitetu w miesiącu lutym był wydany, 
przyniósł czystego dochodu złr. 169, a loterya fantowa 
z jednego stolika przy loteryi przez Tow. Dobroczyn­
ności urządzonej złr. 260 w. a.

Dwa interesa funduszowe długo ciągnące się, zo­
stały doprowadzone w tym roku do pomyślnego zakoń­
czenia. Dom przy ulicy Krowoderskiej na przedmieściu 
Piasek L. 44. Dz. IV. po Domu Schronienia dla Sie­
rot pici żeńskiej oddziedziczony, już w posiadanie 
objęty, zaintabulowany został na imię Komitetu Ochron 
na mocy uchwały Sądu krajowego z dnia 28 Grudnia 
1865 r. — P. Ignacy Wójcikiewicz nabywca realności 
Nr. 231. Dz. I., na której ubezpieczoną jest summa 
zip. 3000 z daru JM. bisk. Łętowskiego wypłacił za­
ległe procenta, w skutek czego Komitet zezwolił na 
dalsze pozostawienie summy na tejże realności. Po­
myślny obrot sprawy tej długo trwającej przeciwko 
sukcessorom dawnego właściciela, pośrednictwu Sz. Dra 
Zyblikiewicza Adwokata krajowego zawdzięczamy.

Zawdzięczamy także znowu p. Matejce znaczny 
dochód zjednany Ochronom przez wystawę obrazu pod 
nazwą „Upadek Polski.“ Sala Tow. Naukowego, w któ- 
rej to wielkie dzieło tak znakomitego pędzla wystawio­
nym było przez czas krótki, napełnianą bywała nieustan­
nie cisnącą się dla widzenia go publicznością. Trzecia 
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część dochodu przeznaczona dla Ochron, przyniosła złr. 
356. kr. 85., złp. 5 g. 10

Dar JW. Prezydenta miasta Dra. Dietla przy ob­
jęciu swej godności, Ochronom dobrotliwie uczyniony, 
pobudza nas do tern większej wdzięczności, iż nadzieja 
otrzymania stałego zasiłku z funduszów miejskich nie 
mogła się w tym roku ziścić, gdyż Magistrat według 
odezwy swej z d. 3 Grudnia stosownie do sił kassy 
miejskićj, tylko w razie potrzeby fundusze Ochron za­
silać zamierza. Komitet Ochron powodowany przekona­
niem, że dalszy rozwój tćj instytucyi stałym jest inte- 
rcssem Gmin, nie traci nadziei, że przekonanie to 
i Prześwietnej Kadzie miasta przy dalszem układaniu 
budżetu udzielić się zdoła.

Działania Komitetu oprócz funduszowych, ogranicza­
ły się głównie do tych czynności porządkowych, i zwierz­
chnego nadzoru, jakie w urządzonych już zakładach 
powszechnie przeważają.— Komitet winien tu jest uczy­
nić wzmiankę, iż siostry Felicjanki, którym powierzo­
ną jest Ochrona Isza na Wesołej, usiłują z coraz wi­
doczniejszym skutkiem udoskonalać sposób prowadze­
nia przez nie Ochrony, oraz pokonywać trudności wy­
nikające, tak z ilości dzieci tu się gromadzących, jak 
i z rozlicznych zadań pobożnych, którym się oddają. 
Jest to dowodem niezaprzeczonym, jak duch prawdzi­
wej pobożności katolickiej wiele sił wydobyć z siebie 
jest zdolnym, i znaleść drogę wdaściwą w każdym za­
daniu postęp ludzkości mającym na celu.

Nie możemy przemilczeć także o wzorowem urzą­
dzeniu kassowości zaprowadzonym szczególnie za sta­
raniem Szanownego Opiekuna, b. dyrektora szkół Se- 
redyńskiego. Po niejakiem zawikłaniu w interessach, 
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które nastąpiło przez przeciąg czasu prawie dwuletni 
po nagłej śmierci byłego Op. kassyera Ochron, zapro­
wadził Szan. Seredyński wzorowy porządek w prowa­
dzeniu ksiąg kassowych z ewidencyą każdego czasu 
gotową dla wszystkich funduszów stałych; tak urzą­
dzoną kassę zamierza Komitet odtąd powierzyć do 
utrzymywania za zgodą Szanownego Arcybractwa Mi­
łosierdzia i Banku Pobożnego, kassyerowi tegoż zgro­
madzenia od wieków już ustalonego, z urządzoną wła­
ściwą kontrolą ze strony Komitetu Ochron.

W Październiku r. 1866. Rada miasta Krakowa 
przygotowując środki ratunku dla uboższej ludności 
pod zagrożeniem zbliżającej się zarazy, postanowiła za­
jąć na szpital choleryczny lokal w zabudowaniach Sióstr 
Miłosierdzia na Kleparzu, w którym znajduje się Ochro­
na II. Musiała zatem Ochrona zawieszoną zostać na 
pewien przeciąg czasu począwszy od d. 6 Października. 
Szczęściem zaraza nie przybrała w mieście naszem 
zbyt srogich rozmiarów, szpital choleryczny mógł być 
wkrótce zwinięty, a Ochrona napowrot otwartą 27 Li­
stopada po należytem znowu odświeżeniu i wyporzą- 
dzeniu lokalu.

Summa składek stałych od członków Komitetu 
Ochron jest w tym roku mniejsza, niż w roku przesz­
łym. Pochodzi to z tąd, iż w przeszłym roku niektóre 
znaczniejsze zaległości wpłynęły były. Summa darów 
jednorazowych jest w większćj części tylko przejściowo 
w rachunku kassy zapisaną, gdyż te, które na fundusz 
stały z woli dawców przeniesionymi bywają właściwie 
kassy wydatkowej nie zwiększają. Odsetki od fundu­
szów stałych powoli pomnażają się, dając podstawę 
jeśli nie do takiego rozwinięcia, jakiego Ochrony w na- 
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szem mieście są zdolne, to w każdym razie do ubez­
pieczenia już stałego części dzieła tego prowadzonego 
od lat 2Otu. Rubryki wydatków wszystkie prawie są 
mniejsze niż w roku zeszłym; cały przeto wydatek na 
utrzymanie 3ch Ochron, także okazuje się mniejszym. 
Remanent stosunkowo znaczny, a który w wielkiej czę­
ści przypisać należy dochodowi już przy końcu roku 
zjednanemu Ochronom przez wystawę obrazu p. Ma­
tejki, — nie może być uważanym jako zaoszczędzony 
fundusz, i w żadnym razie do kapitalizowania darów 
na bieżące potrzeby złożonych nie da powodu. Zbyt 
często już Komitet doświadczał chwilowego niedostatku 
w kasie tak, iż zapożyczćć ona się musiała: chwilowa 
nadwyżka obecna może tylko być uważaną, jako mały 
zapas mogący posłużyć na czas trudniejszy, jaki zawsze 
w miesiącach letnich powraca, i nie odejmuje Komite­
towi prawa odwoływania się do szczodrobliwości pu­
blicznej i wyszukiwania źródeł zasiłków. Jednakże 
z dowodu takiego, iż nadszedł czas pomyślniejszy dla 
przedsięwzięcia tego rodzaju, Komitet czerpać będzie 
bez wątpienia zachętę do zajęcia się dalszem zakłada­
niem Ochron, a mianowicie otworzeniem tej, którą przed 
dwoma laty zawiesić był przymuszonym.

Koszt żywienia dzieci wynosił w tym roku ogółem 
złr. 1715 kr. 84, a rozłożony według wydanych 52,932 
porcyi żywności , czyni na głowę dziecięcia przychod- 
niego centów 33/i0 licząc w to już żywność służących 
w tych Ochronach.
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Ruch dzieci.
Ochrona 1. św. Kajetana na Wesołej.

Z r. 1865 zostało chłopców 20 dziewcząt 59 raz. 79
w r. 1866 przybyło „ 38 31 „ 69

148.
Ubyło „ 13 n 21 „ 34

Pozostaje na rok 1867 razem 114.

Ochrona II. św. Stanisława na Kleparzu.
Z r. 1865 zostało chłopców 40 dziewcząt 35 raz. 75
w n 1866 przybyło „ 11 24 n 35

110.
Ubyło „ 13 n 14 n 27

Pozostaje na rok 1867 razem 83.

Ochrona IV. św. Elżbiety na Kazimierzu.
Z r. 1865 zostało chłopców 26 dziewcząt 30 raz. 56
w 1866 przybyło „ 22 n 16 38

94
Ubyło „ 19 n 16 35

Pozostaje na rok 1867 razem 59.
Dzieci miejscowych w Ochronie łój pozostaje z koń­

cem 1866 roku 6.



III.
Skład Komitetu.

W składzie Komitetu, ta tylko zaszła zmiana, iż 
Szanowny Konstanty Hoszowski Opiekun, Prezes Tow. 
Dobroczynności z powodu licznych zatrudnień innych, 
żądał uwolnienia od obowiązków Opiekuna Ochron. 
Zadosyć czyniąc temu żądaniu z żalem, Komitet wyra­
ził wdzięczność swoję za kilkoletni Szanownego Ho­
szowskiego udział w zatrudnieniach Komitetu i stara­
niach około dobra Ochron.— Sz. Op. Seredyński do in­
nych czynności powołany oświadczył kilkakrotnie, iż 
nie może dłużej zajmować się wyłączućm zawiadywa­
niem kassy Ochron, którą do wzorowego doprowadził 
porządku. Komitet uprosił Opiekuna Seredyńskiego, 
aby do końca roku kassę przy sobie zatrzymać 
raczył.

Śmierć Sz. Dra Brodowskiego lekarza opiekujące­
go się pod względem zdrowia Ochroną IV. z przykła­
dną starannością przez lat 10, zmusiła do upraszania 
na lekarza Ochrony IV. innego z lekarzy Członków 
Komitetu. Zajęcia tego podjął się Sz. Dr. Władysław 
Ściborowski.

Na członka zaproszonym został p. Dr. Aleksander 
Kremer.
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Obecnie skład Komitetu jest następujący:
Opiekunka Główna.....................

Opiekunki:
1. Helclowa Anna.
2. Hallerowa Julia.
3. Jabłonowska Kźna Marya.
4. Małachowska hr. Cecylia.
5. Małachowska hr. Helena.
6. Paliszewska Józefa.
7. Potocka hr. Katarzyna.
8. Rzewuska hr. Taida.
9. Węgleńska Apolonia.

Opiekun Główny ks. Antoni Rozwadowski, prałat 
Archidiakon K. K.

Opiekunowie:

1. Dunajewski ks. Albin.
2. Helcel Ludwik.
3. Jakubowski Dr. Maciej (wice prezes).
4. Krywult Adam.
5. Muczkowski Stefan (sekretarz).
6. Paszkowski Franciszek.
7. Rembowski Edward.
8. Rzewuski hr. Leon.
9. Rydzewski Andrzćj.

10. Seredyński Hipolit.
11. Weigel Ferdynand.
12. Strauss Józef.
13. Żabiński Józef.
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Opieka szczegółowa Ochron:

Ochrona 1.
Węgleńska Apolonia.
ks. Dunajewski Albin. 
Seredyński Hipolit.

Ochrona 11.
Rzewuska br. Taida.
Rzewuski hr. Leon.

Ochrona 111.

Ochrona IV.
Potocka lir. Katarzyna.
Małachowska hr. Cecylia.
Jakubowski Dr. Maciej.
Rembowski Edward.

Naukę katechizmu udzielali ks. Wójcikowski i ks. 
Szpernoga.

Pomoc lekarską w Ochronach nieśli Op. Dr. Jaku­
bowski, Dr. Brodowski i Dr. Sciborowski.



IV.
Fundusze stałe Ochron.

Majątek Ochron stanowią:

1. Nieruchomości.
1. Dom wraz z ogrodem „pod Wandą“ zwany, na 

przedmieściu Wesoła pod 1. 141 Dz. VI. położo­
ny, na którego zakupno, oraz odnowienie oprócz 
summ zebranych dawniej przez Szanowne Towa­
rzystwo Dobroczynności w Krakowie, użytemi zo­
stały następujące fundusze stałe:
a) Złp. 1000 z zapisu Jana Styczyńskiego.
b) „ 1200 z daru JEks. ks. Schindlera Jana.
c) „ 274 gr. 24 z daru od Polek w Dreźnie.
d) „ 500 z daru Op. Apolonii Węgleńskiej.
ę) „ 600 z daru Wojciecha Kornela Stattlera.

2. Dom przy ulicy Krowoderskiej na przedmieściu 
Piasek pod L. 44 Gm. VII. (Nr. 131 Dz. IV.) 
w Krakowie położony, po Domu Schronienia dla 
sierot płci żeńskiej, przez Komitet Ochron w po­
siadanie objęty.

II. Kapitały hipoteczne.
Na rzecz Komitetu Ochron ubezpieczone są nastę­

pujące kapitały:
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1} Na dobrach Mydlniki w powiecie Kraków- Złpol. 
skim, z zapisu ś. p. Franciszka Ciesielskie­
go, pozostała resztująca summa . . . . 306

2) Na realności przy ulicy Mikołajskiej pod L.
627 Gm. V. (Nr, 435 Dz. L), z następują­
cych funduszów powstały kapitał . , . 3600
■a) z zapisu ks. Antoniego Bystrzonow-

skiego Dziekana Kapituły Kate­
dralnej Krakowskiej, Złpol. . . 3000

b) z daru Józefa i Estery z Szem- 
beków Głębockich .... złp. 500

c) z daru Anny Popielowej, Anny Mo­
szyńskiej i Józefa Głębockiego . 100

3) Na realności pod L. 305 i 6 Gm. III. (N. 191
Dz. I.) w Krakowie położonój, z daru ś. p.
Franciszka Wężyka Kasztelana Królestwa
Polskiego summa......................................... 1000

4) Na realności pod L. 331 Gm. III. (Nr. 211 
Dz. I.), w Krakowie położonej, z zapisu ś. p. 
Aleksego Wężyka ......... 500

5) Z zapisu ś. p. Elżbiety Skotnickiój, ostat­
niej woli rozporządzeniem z d. 2 i 3 Sier­
pnia 1344 r. uczynionego, na realności pod
L. 265 Gm. II. (Nr. 20 Dz. I,) w Rynku
Głównym w Krakowie położonej, intabulo­
wanym jest obowiązek właścicieli opłacania 
rocznie na rzecz domów Ochron kwoty7 1000 
złp., co przedstawia kapitał..................... 20,000

Uwaga Wedle osnowy tegoż testamentu „fundusz 
ten nigdy i przez nikogo na inną nierucho­
mość nie ma być przeniesionym, i na tej real­
ności pozostać ma.“ _______________________

Zniesienie . . 25,406
2
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Z przeniesienia Złpol. 25,406
6) Z zapisu Jks. Biskupa Łętowskiego na re­

alności Nr. 231 i 2 Gm, IX, (Nr. 508 Dz. 
I.) w Krakowie na Podzamczu położonej 
intabulowana summa.................................... 3000

7) Z zapisu ś. p. Kunegundy Mączyńskiój z d.
21 Maja 1853 r., z mocy obligu z dnia 7
Lipca 1864 na realności L. 50 Dz. I- (Nr. 21
Gm. I.) ubespieczony hipotecznie kapitał . 1000

8) Z zapisu ś. p. Romana Dobrzańskiego na
realności Nr. 21 Dz. I. (Nr. 340 Gm. III.) 
w Krakowie ubezpieczona, pod dożywociem 
małżonki zmarłego p. Fryderyki Dobrzań­
skiej zostająca summa w monecie srebrnćj 
brzęczącój ......................................................... 13,000

Uwaga. Komitet Ochron z powodu ciążącego na 
summie tij dożywocia, dotąd żadnych od niej 
nie pobiera procentów.

9) Z daru sukcessorów ś. p. Franciszka Hahna
na realności pod L. 265 Dz. I. (Nr. 401 Gm.
IV.) w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
intabulowana summa.................................... 2000

10) Z zapisu ś. p. Anny Szastrowej, na real­
ności pod L. 374 Dz. I. (Nr. 559 Gm. V.), 
przy placu Panny Maryi w Krakowie inta­
bulowana summa......................................... 4000

Razem . . 48,406

III. Kapitały w obligacyaćh rządowych lub innych 
papierach publicznych.

1) Z zapisu ś. p. Franciszka Ciesielskiego Złreń.
summa............................................................. 1250

Zniesienie . 1250
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Z przeniesienia Zlreń. 1250 
w obiigacyach indemizacyjnyeh okręgu rzą­
dowego Krakowskiego, a mianowicie Nr. 
5973 na 1000 zlr., 8400 i 19,269, po 100 
złr., Nr. 4131 na 50 zlr.

2) Kapitał ofiarowany przez obywatela m. Kra­
kowa niewiadomego nazwiska, w dzień za­
ślubin J. C. A. Mości Franciszka Józefa
I. w obligacyi pożyczki narodowój winkulo-
wanej Nr. 24,599 ......................................... 500
w depozycie c. k. kassy głównej krajowej 
w Krakowie zachowany.

4) Fundusz ś. p. Józefa Muczkowskiego:
a) obligacya indemnizacyjna Nr. 19,326 na 100
b) 3 sztuk obligacyi pożyczki narodowój

po 20 złr., Nr. 2421, 3234 i 5464 razem 60
4) Fundusz ś. p. Heleny Hallerownój w obliga-

cyach indemnizacyjnych Nr. 2052 i 2168,
każda po 500 złr, razem .......................... 1000

5) Fundusz lir. Alfredowój Potockiój w obliga­
cyi indemnizacyjnej Nr. 4521 na ... . 500

Q) Fundusz ś. p. Klary z Halinów Rygerowej,
w obiigacyach indemnizacyjnych Nr. 4398 na 500

7) Fundusz ś. p. Wojciecha Paszkowskiego
w obiigacyach indemnizacyjnych .... 250
a mianowicie Nr. 16,443 i 18,590 po 100 
złr. Nr. 4213 na 50 złr.

8) Fundusz ś. p. Tomasza Świetlika, w obli­
gacyi pożyczki narodowej winkulowanój Nr.
64,299 na ...... .......................... 120

Zniesienie . . . 4280

2.
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Z przeniesienia Złreń.
9) Fundusz ś. p. Bartłomieja Ciesielskiego, 

w obligacyach indemnizacyjnych Nr. 18,579, 
18,580 i 18,581 po 100 złr..........................

10) Fundusz Józefa Żabińskiego, w obligacyi 
indemnizacyjnęj Nr. 15,409 na ....

11) Fundusz Julii z Szembeków Grefkowiczo-
wój, w obligacyach pożyczki narodowej Nr. 
233,390 na 100 złr., Nr. 24,557, 32,535 
i 32,536 po 20 złr. razem .....................

12) Fundusz po b. Domu Schronienia dla sie­
rót plći żeńskiej w liście zastawnym gali­
cyjskim Ser. IV. Nr. 377 na złr. . . . 
w depozycie c. k. kassy głównój krajowćj 
zachowany.

13) Fundusz ś. p. Tomasza Szczepanowskiego,
w obligacyi indemnizaeyjnej Okręgu rzą­
dowego krakowskiego winkulowanój Nr. 
1300 Lit. A. na złr.........................................

w skutek wyraźnego zastrzeżenia dawcy 
w depozycie Arcybractwa Miłosierdzia i 
Banku Pobożnego zachowany.

14) Fundusz Jana Nepomucena Waltera (sy­
na) ku uczczeniu pamięci ś. p. Jana Wal­
tera ojca, wniesiony w listach zastawnych 
Królestwa Polskiego w kwocie złp. 1500 
a mianowicie:
listy zastawne 3 Okresu II. Seryi 
Nr. 224,561 na 150 Rubsr. i Nr.
260,465 na 75 Rsr. czyli złp. . . 1500

Zniesienie złp. 1500 złr.

4280

300

100

160

500

250

5590
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Z przeniesienia złp. 1500 złr. 5590
15) Fundusz ś. p. Jana Grajewskiego

w listach zastawnych Królestwa
Polskiego Nr. 50,140 ua Rsr. 150
czyli zip................................................. 1000

16) Fundusz ś. p. Jana Kajetana Went z
la w listach zastawnych Galicyj­
skich po 100 złr. a. w. N. 19,048, 
21,084 .........................................— 200

17) Fundusz Kaspra Molęckiego, los 
loteryjny Arcyksięcia Rudolfa Nr.
9, na złr...................................................— 10

Razem złp. 2500 złr. 5800
Uwaga Fundusze poci 1. 3—11. 14—17 zachowane są 

w kassie Komitetu Ochron.

Bilans.
Majątek Ochron wynosi więc:

a) monetą polską w kapitałach, papie­
rach publicznych wedle nominalnej
wartości 50,906 złp. czyli złr. . 12,726 kr. 50

b) walutą austryacką w papierach pu­
blicznych wedle nominaloój war­
tości .....................................................5.800

Razem złr. 18,526 kr. 50 
nie licząc w to wartości dwóch wyż wymienionych nie­
ruchomości.



V.
Spis darów w Ochronach złożonych r, 1866.

Data
Ochrona 1. św. Kajetana.

Luty Opiekun główny ks. Prałat Rozwadowski 
na podwieczorek i sprawunki złr. 5.

Marzec Op. lir. Małachowska, czapeczek włóczko­
wych 5.

Op. Heltzel, 16 strucli i 6 butelek wina.
Czerwiec Op. Dr Jakubowski, na podwieczorek złr. 1. 

P. Merkert piekarz, bułek dla dzieci 158.
Od Towarzystwa Sztuk pięknych złr. 5.

Sierpień
Pażdziern.

Op. ks. Dunajewski, złr. 1.
Op. hr. Małachowska, złr. 10 na okrycie 

dzieci miejscowych.
Grudzień P. Molęcki piernikarz, sztuk 77 pierników.

Op. Dr. Jakubowski, na orzechy dla dzie 
ci złr. 1.

Op. Heltzel, 16 strucel i 6 butelek wina.

Ochrona 11. św. Stanisława Kostki.

Luty Op. gł. ks. prałat Rozwadowski, na pącz­
ki złr. 5.

Pażdziern. Op. hr. Rzewuski, na ubranie i obuwie 
złr. 100.

Grudzień P. Molęcki, pierników sztuk 60.
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Data

Luty

Czerwiec

Listopad

n

n

»

Grudzień
n

Ochrona IV. św. Elżbiety.

Op. gł. ks. prałat Rozwadowski, złr. 5 na 
ostatki.

P. Illming, 70 bułek po 2 cent. 70 sztuk 
chleba po 2 cent.

Ks. Zygm. Wołek, Kom. Jen. XX. Aug. 
złr. 1 na podwieczorek.

Op. hr. Kat. Potocka, Okrywek różnych 
dla 19 dzieci.

P. Kohl c. k. Radca namiestnictwa, 8 ksią­
żeczek do czytania.

Op. hr. Cecylia Małachowska, obuwie dla 
15 dzieci, i złr. 1 kr. 50 na śniadanie.

Dr. Jakubowski M., na orzechy złr. 1.
P. Molęcki, 40 pierników.



o

VI.
Składki stałe roczne w r. 1866.

złr. cent.

Bętkowski Jan Rsr. 3, wartości .... 3 87
Dembińska^ Wiktorya za utrzymanie Wi-

ktoryi............................................. 80 —
Dembińska Wiktorya składkę roczną . . 12 —
Dobrzańska Fryderyka Rsr. 15 .... 19
Jks. Dunajewski Albin......................... ..... 7
Estreicher Antonina ................................... 10 —
Friedlein Józef........................................ 5 —
Jks Grzybowski ks. Prałat .................... 25 —
Helcel Ludwik........................................ 100 —
Jabłonowska Księżna Marya.............. 25 —
Jastrzębska Marya . . ............................... 25 —
Kamiński Antoni :............................. 6 —
Krywult Adam........................................ 5 —
Kremer Aleksander Dr.............................. 5 —
Moszyński Piotr ......................................... 400 —
Muczkowski Stefan .................................... 5 —
Małachowskie hr. Cecylia i Helena ... 25 —
Potocka hr. Arturowa ..................................... 315 —
Paliszewska Józefa .......................... . . 50 —
Jks. Pękalski Piotr .................................... 3 —

Zniesienie 1126 72
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złr. cent.

Z przeniesienia . . 1126 72
Jks. Rozwadowski Antoni prałat .... 50 —
Sciborowski Dr. Władysław......................... 3 —
Straus Józef................................................... 5 —
Jks. Teliga Karol Kanonik K. K. ... 25 —
Jks. Tuppy Eugieniusz............................... 3 —
Wentzel Jan Kanty .................................... 25 —
Jks. Wojtarowicz b. Biskup Tarnowski . 25 —
Wolff Wincenty................................................. 25 —

Ogółem Złr. 1287 72



VII.
Dary jednorazowe i legata gotówką wniesione.

zlr. cent
Dr. Dietl Józef Prezydent miasta Krakowa . 100 —
Grabowski Ambroży w rocznicę śmierci ś. p.

.swój żony...................................................... 25 —
Hallerowa Julia na reperajeyją Ochrony l ej. 30 —
Stefański z Płok ......................................... 2 50
Karwicki W. z puszki.......................... 9 20
Legat po ś. p. Gralewskim Rs. 150 po 1 fl.

cent. 33 '/B....................,.......................... 206 59
Legat po ś. p. Janie Wentzlu na fundusz sta­

ły 2 Listy zastawne galicyjskie złr. 200 i
gotówką................................... • . . . . 37 —

Ogółem 410 29
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